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Wychodzi codzień zrana, prócz dni poświątecznych Cena numeru 60 marek. 
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N*. i^s-fedi-^ ucn*sł Z|azd-a Zm-iazku Prasy Pro-
* rcąpn£:r*e,\ wszystkie hoaoalkify instytucji 
P^/^Łtrych , ipcrłecsn. w kronice podlegają 

opłacie. 

t Cawta P. K. O. Mi 6 I .07U 
ArTyciuiy nadesłane t>ez ozoaczeitia honorarma 

ywŁianc są za Deapłatne. Rek opisów 
He zwraca f i t* 

R E D A K C J A 

w i r • i •_ 1 
„Dziennik Grodzieński** 

A D M I N I S T R A C J A 

^m J [Ali! * • J • k tt 

„Dziennik Biafostocki11 , 

Aleksandrowski znal. ** m. 4., j e t 226., 
C o n t o P. K. O »Ol l f . * 

R e d a k t o r p r z y j m u j * ! orf o. W d a t ppi> 

[Administracja czynna: od g, 9 do 2 i ed 5 do 7 

Rynek Kcrfciutzki .NI h tek 63. 

R e d a k t o r p r z y j m u j * « d a> t l do f p a ł . 

iAdmiiłistracia czynna: od g. i do 2 i od 5 da 7, 

CEII ineittii 
zn ł wiersz lub. jego miejsce wysokości 1 mil. 
przed tekstem 200 mk« W tekście 200 mk.. po 
tekście na str, ogłoszeniowe! 80 mk. 'UWad 1 str. 
i tekstu 5 szpaltowy, ctron ogłoszeniowych 9 
szpaltowy. ©głoszenia za^ramczre i linji ofcr.ę 
towycn o ł W : i drożej, tabele"cyfrowe {.bilanse 
o §0°^ droiej, drobne--Aa wyra* S0 mk'» o po
szukiwania pracy za wyraz 20 mk. Najmniejsze 
©głoszenie 500 rok., jednorazowo. Ogłoszenia za
mówione nie mogą być cofnięte. Każda nowa 
podwyżka taryfy, ogłoszona w nagłówku, "obo* 
wiązuje wszystkie już przyjęte zamówienia bez 

uprzedniego ztWiadoTOienia. . 

OłłssuRia u B U umówione umiinciany w cUsicb plsueb o wlilkiia naUadile „DiliBBlka BiałPitocltim" I „Ditimlka BratelrtiMa. 

GOSPODARZ 
Niezależny ludowy tygodnik ilu
strowany społeczno-polityczny i 

gospodarczy. 
l u a t e f 7 - m y j u ż a t c u k a z a ł . 

Nabywać można we wszystkich kjoskach, 
ajencjach i i p. 

ŻajtUjcie wszędzie „Gospodarza" . 
^óres Redakcj i i adr i i , ; Bia łystok, Rynek Kościuszki 1 . 

Teief. Na 63 . 
F'i ;a w G r c ć nie; l a u l . Aleksandrowski 8, teł. 226, 

Warszawa, 17.8 (A. W.) 
Di lś rano odbyto się wspólne 

posiedzenie komisji spraw zagri-
nieśnych I komisji konstytucyjne!. 
Zebranie ot ukorzył Marszalek, od
dając przewodnictwo pos, Gra!)-' 
skiemu. Min. Narutowicz, w Imie
niu rządy, zwrócił się z zapyta
niem, czy komisje uważaią za 
stosowne, aby wybory odbyły się 
w oznaczonym terminie. Dyskusja 
wykazała, I I wszystkie kluby stoją 
na stanowisku, te komisje nie 
mają Sompetencfi zmieniania u-
chwal Sejmu. Po przemówieniu-
min. Narutowicza, który oświad
czył, ^e Istnieje- mcitiwość trud
ności międzynarodowych na wy
padek rozpisania wyborów w ca

lem państwie -
żądanie rządu, 
dzenia. 

- uchwalono, ca 
poufność pośle-

Na posiedzeniu poufnein prze
mawiali: mis. Narutowicz, prezy
dent Nowak oraz pos. J. Dąbski 
w spawie Galicji Wschodniej. 
Posiedzenie zakończyło się o g. 
i i m. 30 rano tent że rząd jutro 
egiosi dekret o wyborach do 
Sejmu i Senatu, zgodnie z ostat
nią uchwalą; Sejmu. Wybory do 
Sejmu odbędą się 5 listopada, do 
Senatu 12 listopada. Plenarne po
siedzenie Sejmu odbędzie się w 
dn. 12 września. Dnia 9 września 
odbędzie się posiedzenie komisji 
konstytucyjnej w sprawie Galicji 
Wschodniej. 

O U DtriZfl Msi M]\ 
a t a r o i y t n e i n o w o c z e s n e 

i^-U-jTuję .-rodkenii niezawodnymi z doświadczeni era 
- zapefną zreiomo^cią rzeczy doprowadzam cło siana 

zadawalającego bez ryzy**. 
M f l M E R T V « N D J ł L L i 

BIAŁYSTOK. 
i! ul. Kilińskiego 6. 3 - 1 

Podpisanie dekretu o wyborach 
przez Naczelnika Państwa. 

Warszawa; 17-8 (A. W.). 
Prezes ministrów dziś jeszcze 

udać sią ma do Belwederu z wnio
skiem o podpisanie dekretu w 
sprawie wytworów w d , 5 listopa 

ćBt przyczem złoiy sprawę, ze sta-
, nowiska rządu i z wyników! dzi
siejszego posiedzenia ppłączobyctf 
komisji sejmowych. 

i-
i t 
i-

CI w a g a ! 
W tk iedzte mater ia łów aptecznych f kosmetycznych 

O . G U R W I C Z A m G r o d n i e 
Domin ikańska H i 3 1 , róg Hoowera 

owzaa zawsze otrz>nsa4 po cceaci oa^niHiych w m?»clkte w^ofie BOT* 
Bila l o t l t t c * . , frtuwmmr)* i rółae mm trtyluily kotaetfc ine oraz 

9 a l » * t « r j c ; kra)o«|cli i zagranicznycti ftóryfc. 
z; -1 Taklt pniamrf l l a f w ł i r * * . n7 

4 
i 
i 
-1 
i 

^ i 

Referat wyborczy. 
War&iawa 17,8 (A. W.) . 
W Min. Spraw Wewn. zosuri utworzony nowy referat wyborczy. 

Dymisja-;7 wojewodów. 
Warszaw, 17.8 (teł. wł.) • 
W związku z wewnętrzną po^ 

litycaną sytuacją* w najblftszycl^ 
dniach mają nastąpić ^aleko Idące 
zmiany na wybitnych stanowiskacn 
administracyjnych, Przeileimzyst-
kiem mają nastąpić zmiany na 

stanowiskach wojewodów w 7wo-
jewódi lwach, W Jna jblilszyni czasie 
projektowane je i t tokte definityw 
M% obsadzenie tych resortdw^ mi
nisterialnych, które" mają obecnie 
na swyin czele tylko j kierow
ników* 

W przededniu ważnych decyzji. 

Zaw:adamiamy. iż współwłaściciel f i rmy naszej 
,6r. Łun*xy i M Górsk!*' p. M# Górski z do 1 sierp

nia r. b wystąpił ze spółki Firma nadal egzystować 
będzie po4 

Br. Ł u ń s c y 
w dotychczasowym lokalu przy ul. Sienkiewicza 29. 

Solidarność, Belgji z Francją. 
Warszawa. !>' 8 ( ta l . » Ł ) 
2 P<5r> a do'ios#ą, m delegat belgijski z komisj i ods ikodowsr i 

m a otrzyrr^at od twtgo rządu wskazówki , aby glosował mtm i de le* 
g a t e m I r a n c ^ i k i m • sprawie aśtik&śommń mamtack ich . 

Traktat handlowy z Jugosławją. 
Warszawa. 1 ? 8 ( « . W ) 
W k o c c y u:ji foipoaną si*. w Warszawie y k l r d y o traktat han

d lowy po^src-j^^osiowfarłfkl. 

Warszawa- 17.8. a W . ) 
Wedtog donleiień z Paryla, 

wczorajsza francy ska rada roi. 
nUtrów odbyła 2 posiedzenia pp-
święcone rozpatrzeniu sytuacji, 
jaaa wytwarzyła «!•» po rozbiciu 
konferenefi londyńskiel. Na to 
posiedzenie wezwano telegrafie** 
nie mlniiffów, baaiących na urlo
pie. Przewc'doicz>t prezyo^nt 
Rzplitei PtancuskieJ Miiieran4 

R a t y f i k a c j a u k ł a d u 
w s p r a w i e a m n e s t j i . 

Wariiawa, 17-8 (A.W). 
2 ćn l 4 sierpnia t wesita w kf» 

cie yttawa aajmowa w przedmio
cie ratyfikacji polsko*niemieckiego 
układu o amncstjl na obsiane 
plebiscytowym o r n e g o Śląska 
i 4 21 czerwca tb. 

N o w a d y r a k o j a k o l a -
j o w a . 

Warsz Wat 17 8 (H.W,), 
W zwi^jky z przyłączaniem do 

Polski przyznane! cząicl Górnego 

Według oficjalnych sprawo
zdań z tych posiedzeń, rada roi* 
nistrów rozpatrywała moilHtfoici. 
jakie mogą wyniknąć z obecnej 
sytuacji. Jedtn z ministrów oiwiad* 
czył przedstawicielom prasy, te 
narazle nieiaa mowy o zwołaniu 
nadzwyczajnej sesji Izby deputo-

,wanych, iak mylnie o tem głostfy 
przypuszeseaia niektórych dzien
niki. 

Sląslyi pows!aje ocenie nowa 
dyrekcja kolejowa w Katowicach. 
Prace w kierunku zorganizowania 
wszystkich wydzlatów szybko Idą 
napridd. 

I n t e r w i e w 
m m i n . K a m i a A a k i m . 

Warszawa, 17A (Al. W.) 
W dniu wczorajszym pa$. Nie-

dtialkoaraU ^4bp narada i min, 
Hamkirtskłm. W czaiła konferen
cji £ mlntotar ośartadctyl. I« Ja
ł t II chcdil os'osynkl wawnątrina, 
to wszystkie przygotowania są ]u i 
okortczone do przeprowadzenia 
wyborów w dn. 5 listopada r.b. 

Glosy prasy o Galicji 
Wschodniej . 

Warszawa, 17-8 (H.W,). 
„Kurjer Warszawski-, omawia 

jąc w artykule wstępnym sprawę 
Małopolski, pisze między innemi: 

Jest to sprawa dła przyszłości 
Państwa Polskiego wielkiej wagi, 
sprawa „par xcellence* narodowa. 
W dalszym ciągu autor arty
kułu wzywa -wszystkie stron
nictwa do zjednoczenia się 
w tej s p r a w i e , c y t u j ą c 
mfęday innymi artykuł „Robotni
ka", c świadcząjącyt źe nikt w 

• Polsce i tadne stronnictwo-: nie 
' zgodzi się na oderwanie Galicji 

Wschodniej od Polski. 

; G i e ł d a W a i « M n w 9 k o » Ę 
Warsiawa 17.8 (teł. wł.) 
Nowy Jork 7775 
Londyn *34800.— 
Paryż 617 .— 
Berlin 7.15 

Holowania nleoficjatnaj giałej 
blałosfocklBl. 

iMfiRtor wymiany Lachow«fa ł Rot«#-
• k i a ^ ) 

x dnt* wemarmlmmmca* 
talary 7^J0— 
.*larki oiem. 7;I7* 
Franki -
Fonty 53,403 

Rynek zbotowy hlalortirtl 
a a dx!cA «vcJEoraj««y. 

£yto . . . . 'Saoo ak . zA -pad 
Pszenica , . . 3T00 IV ,, 
Jęczmień . , . *42O0 „ M 
Owies . . . 4600 „ „ • 
Kartofle , . . i 100 „ M 
Mąka 1 gatunku . 700() ., . 

U p. . 6000 u t. ., 

Rynl skórny białostocki 
Cholewy płatowe -para 
Chotewy szagrynowe „ 
Szpigicl biały , 
Szptgiel wątkowy 
hapv pudeszwiane funt 
Podklejki całe para. 

rolowa „ 
Szagryw funt 

, mm-mm 
. !2oo-~taoe 
. « W - ł M 0 
. tono-ma 

1300 mk 
. 140O-:1800 

. I O W - t l W 
. 1000—1S0O 

Rypil wlćknlity blatoitockl 
mm d z l « * w c z o r a j s « y . 

Karo ,. . . . 
Kastor kolorowy , 

„ iw^sajny . 
n ciemny 

Burka na mełn. osa, , 
w na baw. osa. • . 

Partotowe z podszewką 
Koce siłmatowe azt . 

* kofflcad. „ 

©k. iooo—i«o 
„ 90O-ti00 
M IOOO—tano 
„ 1000— I40O 
, )2UO-Ii«0 

„ W0O-4000 
H mm—mm 
m 1100-1700 

S z a a t y 
Iwyczafa* mm mm pa4 

m wom \ 

laMaJl alaaiajua 
Stacji prty P. S. N. w H a t 

S U r p l « a 17 

TcBaaar. powietrza l i 6 l law 
Cwaieale „ I ® 9 1510 wi^^a^ „ mm 9m 
atlcr. I predk. wiat. Citta N. l 

Reklama fest dźwignią 
przemysły. 
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Przed zerwanierjn węzłów 
- franćusko^ngielslgich-

i k 

To, c© się, fanąłtwjPWBło jut 
eodcses rokowań pefcojee&ch w 

f Wersalu, czes.gro>Bno oi 8*pal« 
tach pism o1b» snefarstw, co a#ł« 
ioszoieła się W fcetdej konfereo* 
cif Państw Sprrymterronych 1 
szefów rządu Francji o r « Angin 
—jof dojrzale, jak owoc, IWftr za 

'--a speeeie sam. ' * 
Konferencja londyńska serwe

ra, Nief*ag<ilęto porozumienia w 
sprawie"•WKtelenla Niemcom mc-
raterjtua. Ani Poincare, ani L Ge-
orge nie ujednostajnili swych 
spr-recinfeb poglądów. Pomimo 
ti&tępłiwotct premiera francuskie
go, L. Georgi- nie po par! jego 
wmlesków, iTteciWstewiajec mu 
własne. 

I wreszcie rta konferencji tej 
padły znamtenoe słowa; o zerwa
niu sojasw Francji z Anglją, Wy
rzekł je nie kto tany, jak sam 
prezydent ministrów franca* Wch, a 
były pretfdent, Rapubłiki w okre-
sie wielkiej wojny. Wyrzekł je 
webtfc przedstawicie*! urzędowych 
Angłjf. 

Intrygi Niemiec dopięły swe
go.. • *. 
• — .Gotów jestem wszystko 
uczynić celem otrzymania tego 
sojasza, gotów jestem ;nu wszyst-
ko poświęcić—z wyjątkiem po-
święcenia najistotniejszych- intere-
sów Pranefj!-^niówił Jej premjer. 

A następnie, 2 niemsłą, za
pewne, goryczą Widząc, jak" so-
fjsz 6 w się rozlatuje, wspomniał, 
iż w ciągu 35-fetntej swej pracy 
on właśnie zdązal do porozurr.it -
n s Francji z Anglią. 

.Zerwanie pomiędzy nami — 
oświadczy! dalej premier francuski 
—byłoby w»elklem nieszczęściem, 
jednakie leszcze większem nie-, 
szczęściem byłoby wzajemne u-
C2acłe lifeprzyjaiBi pomiędzy oba 
naradami Gdyby Francja odczu
wała, te u żywotnej dla nłef 
sprawie Anglia ale datę jej swo-
poój w obronie swych praw, gdy 

k "by Francja widziała, ze chce się 
' ją skazać na przymusowe upra

wianie';[polityki ustawicznych u-
stępstw,, byłoby to dk n»ef źród
łem głębokiego smutku i okrutne
go rozczarowania"*. 

To tui oard 10 stanowcza za
powiedź rosttaaia słę obu mo
carstw. 

Ta niema żadnych niedomó
wień. Wszystko jas'rte i przej
rzyste. 

- ftjdfipiy swoją djwgą, 
gdy* ida* r*pm, pocz el i tom jr 
się nleoaYidziec. 

1 Nie « lektfcm sercem -«ekt 
powyżsae słowa ten, co właśnie 
twonrył sojusz Francji 1 Angljt, co 
* idzie], jak krew miljonów żoł
nierzy, 'najlepszych synów obu 
państw, przelana na połask waMa 
wspólne) praeciw Bajeliśeetiigif-
mansktai, spajała dw sajusz—zda-
wałoby-slę—nazawsze. 

Ironia losu sprawiła, ze jemu-
to, apostołowi porozumiewa fran
cusko angielskiego, przypadłe w 
udziale być pierwszym, który pu
blicznie i urzędowo zapowiedział 
zerwanie tego sojimu. , 

Niemcy dopięły swego. 
One od pierwszych dni swej 

katastrofy w r. 1918 świadomie 
zmierzały ku poróżnieniu Fran-
cfi z Anglią. 

Specjalnie zaś w kwestji spła
ty odszkodowań, nie chcąc wy
pełnić swych zobowiązań finan
sowych, piekły na jednym rożnie 
dwie pieczenie; 1} nie płaciły, na 
łefnych rat; 2) kłóciły z sobą 
Francję i Anglię, 

Potncare opuseit Londyn. Ze 
stanowiskiem premiera solidaryzu
je się cała Francja bez względu 
na różnice politycznej Ze stano
wiskiem L. Georgea opowiedzia
ła się Reda ministrów angielskich, 

Niema przeto widoków kom
promisu. 

O samem raoratorjum winna 
zadecydować komisja odszkodo
wań, w której reprezentowane są 
państwa ententy. Co postanowi 
wspomniana komisja—narazie nie
wiadomo. 

Francja jednak, zdaniem Poin-
care'go, uzyskała swobodę dzia 
lania. To znaczy, będzie postę
powała bez oglądania się na 
swych sojuszników w celu wydo
stania rat odszkodowawczych od 
Niemiec. 

A jestto .swobodne działanie" 
Biczem innem, jak tylko rozbi
ciem ententy, zerwaniem sojuszu 
Francji ż Anglją. 

Dotychczas zapewniał on świa
tu pokój. 

Gioąc, naraża ludzkość na no
we wstrząśnienta. 

Co bowiem nastąpi, gdy Fran
cis rozpocznie dalszą okupację 
Niemiec? Jak Niemcy przyjmą to, 
widząc, że mają poparcie Anglji? 

Może się zdarzyć jeszcze nie 
jedna niespodzianka. t. k. 

„M Ar, « h m. «raM. iie z oewaa synwatift/lecz i pan 

""Kia 

Zapisujcie się na czł. 
„Czerwonego Krzyża" 

dm 15jb.rn.fri rirsss 
ucfcać Beno i t prał. 

i be Ner. *J. Lad. . 
Hą przewodniczącego tebraaśa 

jednogłośnie uproszono p. preae-
ta Izby Skarbowej, GBÓrę. 

Pos. Skulski żywo i barwnie 
rysuje najpierw bieg prac w Sej
mie i rządzie, zastrzegając się, 
i* jest zwolennikiem krytyki tylko 
przedmiotowe). 

Musimy zdać sobie sprawę, 
ze "Sejm dorywczo załatwiał •Dra
wy. Uchwalono Konstytucję, lecz 
praca regularna rozpocznie się 
dopiero w przyszłym Sejmie. Pra 
ca ubiegłego Sejmu upływała 
pod liazicm tektryay I denugagjl 

Cały szereg spraw, cz^ doty
czących polityki zagranicznej, czy 
polityki wewnętrznej, czy reformy 
rolnej, załatwiano, kieruiąc się 
punktem widzenia demagogicznym, 
nie idąc po linji zdrowego roz
sądku. 

Nowy Sejm będzie musiał wy
pełnić luki, załatwić sprawy po-
nunięte łub niezałatwloiie osta-
tecznfe przez Sejm obecny, dać 
właiciwe podstawy polityczne Pol
sce. 

„mu iw. 
Wiemy, jakie szkody przynio

sła Polsce „Próba sil', walka le
wicy skrajnej ze skrajną prawicą. 
Większość trudno było stworzyć. 
Udało się utrzymać W ciągu dwu eh 
lat większość zespołu stronnictw 
centrowych, większość ta została 
rozbita przez P. S. L. (Witosa), 
które poszła na lewo. Z chwilą 
fciedyj P. S. L. porzuciło grupy 
centrowe i poszło samopas, odbi
ło się! to niekorzystnie na szere
gu spraw ze szkodą dla interesu 
państwowego. 
' Jak się okazało, tylko duże 

wydarzenia mogły w Sejmie obec
nym doprowadzić do rządu ko
alicyjnego. Z jednej strony mie
liśmy zoyt wielKie rozbieżności 
programowe, z drugiej znowu ma
ło chęci do wynalezienia punktów 
stycznych. 

Izjd poiaparlamiifaray 
Pd upadku ostatniego rządu 

parlamentarnego trzeba było stwo
rzyć rząd pozaparlamentarny, gdyż 
parlamentarny nie mógłby uzy
skać większości. Powołano rząd 
Poaiitowsklego. Wiemy, jaki był 
stosunek do rządu Ponlkowsuego 
prawicy i lewicy, kiedy jeszcze 
rie było mowy o jego dymisji. 

Lewica nie mogła darować 
min. spr. zagr. Skirmuntowl z ga
binetu Poniatowskiego tego, II nie 
dal się powodować sobąi nie ulegał 
awanturniczym wnioskom lewicy, 
prowadząc politykę pokoju i po
rozumienia. Do min. skarbu Mi
chalskiego lewica zrazu odnosiła 

się z pe**ą •ympatjf/lecz 
minister; niebawem siat niedogod
nym. ' . '" 

,, Lewica poataaótwiia obalić ga
binet Pontto**kiego pod jakłsrt-
kol wiek pozorami. 

Stosunek prawicy skrainej 
gabinetu PonikoWskiego pozo: 
wiał również wiele do tyczenia. 
Prawicą nie oszczędziła mn 
nycli »r»k/oici i to naf et w t t o 
oWeifeT wedf m&tWa, *e, lewe 
po Unji umiarkowanej. W rym 
czasie Jedynie Narodowe Zjedtfo-
czenie Ludowe konsekwentnie od 
początku do końca popierało rząd 
PonikoWskiego. 

W takich oto warunkach do
szło do obecnego przesilenia 
gabinetowego. 
Hauelalk fańilwa a pntalUBle 

P. S. L. (Witosa), czując »ię' 
odosobnionem wobec kompromi
tacji, jaka je spotkała wobec zldgo 
doboru ludr', poszła z socjalistami. 

P. P. S, również nie czulą się 
silną. Zagrożeni z jednej strony 
przez koinuniitów, z drugiej pinez 
grupy narodowe chętnie powitali 
P. S. LL 

Obie te grupy I Inne pomniejsze 
postanowiły dążyć do obalenia 
gab. PonikoWskiego I utworzenia 
rządu, któryby im ułatwił przepro
wadzenie wyborów i w tym celu 
zwrócili się o pomoc do Naczel 
nika Państwa. 

Naczelnik Państwa jakdotych 
cias starał się stać ponad parł ja 
mi. Narodowe Zjednoczenie Lu
dowe, w stosunku do Naczelnika 
Państwa zajmowało zawsze stano
wisko jak najbardziej poprawne, 
wyznając zasadę, iż krytyka jest 
dopuszczalną, byle była rzeczową 
— laby i nie ucierpiał autorytet 
władzy.; 

Fakt bezsporny, iź czy to pod 
wpływem ataków z prawej strony 
czyi topiła innych przyczyn, Na
czelnik Państwa uległ postulatom 
leWley i zgodził się na przeprowa-

PPS. t PSL. wygrały wybory. 
rrzesllenlc rsąiloiie 

długie przewlekłe nastąpiło po lek-
komyślnern obaleniu gab. Poni-
kowskiego. Wysunięty został wresz
cie spór co do* interpretowania 
Małej Konstytucji, podczas gdy nie 
było o tern mowy w ciągu 3 lot 

< przedtem. 
Powstał i upad) gabinet Śli

wińskiego. Gabinet Korfantego nie 
uzyskał podpisu nominacji. 

Działy się rzeczy przykre, jeśli 
się bowiem głosi demokratyzm, 
trzeba być na tyle republikaninem 
r demokrata, aby miećj poszano
wanie dla prawa. Powstała wresz
cie sytuacja komiczna, gdyż cl sami 
właśnie, którzy wysuwają, jako 
swoje credo, walkę z autokretyz-
rnem, musieli aprobować zapędy 
natury czysto autokratycznej. 

Mtiitnnejiu 
• • bt«it7 l pnwleyt 

rotf> grup lewicy, skraj-
ni# ttdfłtalńych, niczego się do 
br'«1|» aoodziewać dla państwa nie 
moSjimy. Par^e lewicowe idą nie 
po Ęn$ zdrowego rozsądku, lecz, 
dokttyny I wobec, tego zmuszone 
byłyby realizować to, co masom 
ludo nleopatnrriie i lekkomyślnie 
przyrzekają. Tego rodzaju grupom 
oczywiście nie wolno powierzać 
odpowiedzialności za państwo. 

Grupy lewicy dla celów natury 
pohtyczna} gotowe są poświęcić 
wzglądy ekonomiczne i gospodar
cze, • przez to poderwać ostatecz
nie podstawy życia ekonomiczne
go. Mogłoby się to odbić kate-
strofalnle na państwie. 

Jeśli nie można takich samych 
zarzutów, w całej rozciągłości, po
stawić prawicy skrajnej, naleiy 
przecież stwierdzić, iż popełnia 
ona szereg błędów. Przedewszy-
stklem stosunek opozycyjny do 
państwa-

Należy zrozumieć szerokie po 
trzeby szerokich warstw ludu, 
tymczasem tego zrozumienia nie 
widzieliśmy nigdy u prawicy. Pra
wica traktowała reformy społecz
ne jako malum necessanum (zło 
konieczne). Jeżeli jakaś reforma 
została przyjęta, należy ją wyko
nać.' Tego prawica nie rozumie. 
To też współpraca prawicy z żad 
ną z grup umiarkowanych jest 
niemożliwą. 

Falskie Centrum. • 
Organizowanie warstw ludo-! 

wych jest rzeczą wielkiej wagi Ąa 
państwa. Stałaby się wielka krzyw
da dla państwa, gdyby organizację 
włośclanstwa ujęły w swoje ręce 
stronnictwa skrajne radykalne, j 

Wobec zbliżających się wybo
rów wszystkie stronnictwa tworzą, 
komitety wyborcze. 

Narodowe Zjednoczenie Ludo
we wraz ze stronnictwem Kato
licko Ludowem, Polskim Związkiem"* 
Kresowym i wespół z organizacja
mi politycznemi i społecznemi, 
oraz grupami działaczy bezpartyj
nych, reprezentującymi kierunek 
umiarKowany, otworzyło komitet 
wyborczy pod nazwą Polskie Cen
trum. 

Szćrokie warstwy ludowe naj
chętniej pójdą za obozem umiar
kowanym, gdyż przenika je coraz/ 
bardziej uświadomienie, iż dobro 

' państwa wymaga wytworzenia w 
nowym Sejmie większości umiar
kowanej. 

Po ref. poseł Skulska zaznajo
mił obecnych z techniką wybor
czą ) nawoływał do współpracy z 
Polsklem Centrum. 

Zebrani gorąco i serdecznie 
podziękowali postowi Skuisklemu 
za ref etat. ./> 

Cy 

HAŁiJDOSKOP 
§• Ulewani!. 

.Niech w » bfdite tytf « ow-
€M Oarfli* 

Dla aeefe—felieton, dla pani— 
Sili. 

te nie znoszę wwełekiej ko-
re t f« r t i t t# • ffłk© zapotBoca, 
r.m m>'g% porotumit-ć itę z moją 
s>im>ał)ą 

To pani nią tetł. 
Wątpliwa przyjemnośćf Mały^ 

aeas«.zyt> . O , c<* płłzą, pną!" 
Nie, proisę te»a nie wierzyć, 

MMf taden iruoea utt łeb nie 
kata, o He go oitraa. Zrawtą moi 
kuledty .po pfcrie i ta mittf-
mf ń» najf>f?>jtmriie)»j;ych Ittdii. 
Kttdt t ras, cóptmhi, tek na 
renę. Nłctt m r»só<l Ittae* słody ca. 
| e t owe jwiywtieit: Bóg oeea ae-
dał i wraża raac f h nir cdbierzt. 

Więc (i-ie«.̂ b»j f*tt* ni« priff-
• • j e ĘMMtftmiw t e prawdę « 
ir:*ldą piamy u *ł*..ftc« • cót €•:. 

piero na jakichś facetach, co pi
szą! ^Zawiści 

rt teraz, po tych uwagach za
sad ilczycb, trochę osobistych wy-
nuizeó. 

Mam lal do pani. Przechodząc 
oboK drukami, odwróciłaś kilka-
krołate główkę do mnie, ttkrę-
tiwaty mi tem łeb. Poco? Dla
czego? Cóżem złego uczynił, aby 
pani rzucała mi cudowny uśmiech? 
I mijasz ranie—lekka, elegancka, 
lad..-a Ja zaś myślę z rozpaczą: 

— Kiedyt Hę to skończy? 
Czyi 

Boję się zwierzeń. 
Hem projektów jut wymarzył 

w celu zd'jbycie Ciebie. Chcia
łem dokona- zbrojnego napadu 
przy pomocy wszystkich naszyca 
rosnetł<9ldi I gońców. Lecz ale 
wi< m, gdzie mieszkasz i lękam 
się, Htbyl rzeczywiście dato aie> 
porost, a to znowu nie jeat mo
ją intencją. Zresztą wykradzenie 
dziś niemodne, a pani, o Me widzę, 
preeetjwgej praw mody. Myślałem 
•«*, by w Twolck ocsecb pototfC 
tu, pod kotoNi* m Warszawskiej 
1—aeleąć. Ale coby wówczas 
nem r e ie t t t i ł Oeby jeaicte po 
trustu ni* j urwał mi głowę m 
drabtjwtfc naswaiW>y mnie pot-

glówliem, Skorapromttowany po 
zgonie, naraziłbym się na nowe 
studja jaktchśtam gości, usiłu
jących rozwiązać trudną kwestję: 
kto jest m (ją narzeczoną i co ro
bię w .Hiillerczance* albo u 
.RytW? (.Godzinki" odmawiam 
—gdyby się kto pytał...). Mote-
bym na nic nie zważa'. Jedna
kowoż tak się składa, iż pani 
przechodzi o Innej, a wspomniany 
samochód o innej godzinie. A po
wiesić się? Kiedy pani nie zna 
mego nazwiska. 

Wszystkie me zamiary są dja-
bla warte. Zabić się nie mogę, 
przeto tyję. 

Mój romans trwa dalej, a mi
łość działa swoje. ' 

O liem w kompanii godnej— 
spać w nocy nie mogę, myśląc 
o pattl. O, te uśmiechnięte ©czyi 
Ta wyjk* wraz e prtyłegMeiamłl 
Zaczynam jat pisać wiersze, lecz 
mam tyle jeszcze rozumu, t e łeb' 
nie drukuję. 

Aby panią widzieć, spazniem 
•ię rta obiady. Spożywam je cza 
sami o 4-ej, czasami o 6-ej, kie
dy jat mętna nietęgo do ziedzc-
f.m, m « § # « e wiem, kkdy »ię 
pani będzie podobało ptteenodstc 
obok drukarni i spojrzeć jasnym 

wzrokiem w stronę mego okna. 
Wiiezory zaś? , 

, Siedzę na ławeczce lub stoję 
naprzeciw kośclcta ewangelickie
go- ' 1 

Znajomi, widząc mnie, zapytu
je* ! i 

— Co pan tu robi? l 

— Gazetę—odpowiadam opo-
jętnię. 

A jest nią—pani. 
ZblUyć się do niej? W jaki 

sposób? Ładna dziewczyna ta . 
wsze z mamusią. Skromny I nie
śmiały będąc, lękam się wogóle 
kobiet, a panienek w szczegól
ności Tak bowiem się łatwo po* 
mylić.. Jak opowiadają; znajomi, 
niejeden z nich, s a m M do có
reczki, trafił do mamusi. Albo do 
siostry... Gorzej bywało; de ład
nej ifetącej*,. 

Prawdę mówiąc, nikt mnie tu 
nie kocha Z wyjątkiem księdze 
proboszcza, który prawi: .Miłuję 
go, chociaż — jette śmy in
nych poglądów*. Wołałbym, aby 
to pani rzekła. Ale kiedy? Jak? 
Gdzie? To jul od Niej tełety. 

Pr t t t i e t nie mogę sbtltyĆ się 
do pani, gdy dąży t mamusią, 
Wttfttkie matki, rwłasicza mło
de 1-ładne, stalenle kccham. W 

tym zaś wypadku—tylko panią. 
Jestem w drukarni—przecho

dzisz lewą stroną ulicy. Znajduję 
się obok bramy lub na ławeczce, 
widzę, jak kroczysz prawą, gdzie 
kościół. Zali chcesz, bym, zmle-
nłwtty swój posterunek, przesfedł 
na stronę prawą I stał, jak dziad, 
pod kościołem, błagając zmiłowa
nia? 

Niejeden t moich przyjaciół 
zwarjował. Zato ja dotychczas 
jelteffl kawaler. Stary -coprawda, 
ale wolny od wszelkich zobowią
zań miłosnych, których nie uznaję. 
Te »ie nłe liczą. 

Sadzę, te ów tekłt wystarczy 
na odcinek, na list 1 na ostatecs 
ne załatwienie naszej historjl, któ
rej nie było. Wkrótce czart mnie 
ątąd weźmie. Prustę i ł ę . zdecy
dować. Uśmiechy, spojrzenia — 
drobnostka. 

Na prawą stronę, pod kelcloł 
11 te panią matką nie pójdę. 
Znau mnie teraz i ncgyń tą co 
uważasz. 

Więcej oie> mam nlciego llo 
pisanta, albo wtem jut wynossą 
półmłttó t baletu a gole! a.Ml'-

Pa, ładne Miezrlane! 
Wandzik. 

http://porozurr.it
http://15jb.rn.fri


\Wl 
(Dokończenie) . , 

Ha bardzie! zblUa , się dzień 
wyborów, tem bardziej tempera-
raśmy panów agitatorów rosną, 

'ten. l icytacja haseł postępuje 
%ńąi mpttód. Dz iś ba»la rzccąne 
przez wysłanników „ W y z w o ł t r i a * 

.onych i t ronnictw są bardzo, ale 
<o oacdzo tsdykalne, n i e c i wśród 

• ,-,,epois*.ej iadności Kresów nie-
zapną t&m przedtem nienawiść 
do wszystkiego co polskie, a jut
ro hasła te mogą przy lać formę 
jt'iC£^%'<staiemm, które ptać się 
r»ote ogniem, trawiącym ti>, coś-
C(f poprzez d"agi szereg la t t d o -
u h difl po lskt f : i aa tych ziemiach 
. i p n a ć , mogącym w j e d i e j c h w i * 
'• zn-szc2>ć dorobek dziesiątek 
$ nawet setek lat pracy ś l ę 
czeń st*»a polskiego na Kresach 

• wschodnich. Obowiązkiem społe-
t ień?t«a i Rządu jest dążyć do 
•aknaiściślejszej unif ikacj i dzielnic 
i snaesua iycb p/zez iudaaśc oie-
pclską 2 Rzpiita Wiemy, źfc czyti-
. :ki pańi twowe po linjt łef proste, 

, - « z żadnych _ zboczeń aJysieota-
t>,czr».fc c ustępują naprzód, t e w 
c ąfia krotx.eg<» okresu nasie j 
^sń&tt fc^oćci osiągnęłyby rawet w 
; - j d i ted i i r i i s pokaźne rezultaty; 
czielatcość zaś „Wyi-wolenia ' *i 

stronnictw podobnych dorobek 
ten całkowicie ruinu(e. 

Prasa niejednokrotnie na fakty 
podobnych, jakie wymieni l iśmy 
wyżej antypaństwowych wystą
pień, zwracała uwagę, niestety 
przywódcy w p o a w i f g r c f a awp«< 
nictw nie uważali za konieczne 
poskromić swoich płatnych funk
cjonariuszy w Ich wywrotowych 
/upałach. Trudno przypuszczęć, 
by uczyni ł ! to w przyszłości, gdy, 
jak wiadomo, demagogia fest ko
rzystnym w icb r ę k a atutem—a 
przecież o nic Innego, iak tylko 
o korzyści Wyborcze tu chodzi. 
Wątpimy, by] wywrotowcy zawró
ci l i z antypaństwowych manow
com tą drogą opamiętania—wzglę
dy natury osobisto partyjnej są w 
nich bowiem Silniejsze ponad 
względy państwowe. 

Do społeczeństwa jednak, a 
szczególnie tej jego części, dla 
której Państwo n ie jest i i ty lko 
czczym f-azesem, apelujemy, aby 
t-aczyło, by Boja rozgraniczająca 
sferę interesów partyjnych z in
teresami Państwa nie była nigdy 
przekraczana Społeczeństwo u-
spokajająco wp/ywającana zaśie-
pfetSców bądt ludzi z te fwo l i , wie
le w tej mierze m o l e zdziałać. 
Bierność zaś wzg lęd-m wywroto
we! agitac-i byłaby > brednia, 
której skutKi nie dadzą się opi
sać. 

B o d o j f t portu z t imufe « f f gor
l iwie i • emim ideowew poświę
ceniem p. inz. Meyer. 

W Gdyni przebywa p. Boy 
(Żeleński) I wielu wybitnych ma
larzy. 

Cudne Wycieczki dó Redłowa 
l Or łowej składają się na przemi
ły pobyt w Gdyni. 

Aiberfr 

Święto Bial. m m U] O w i 

czasie 
r*ojewo-

W dn. 15 bm, we wtorek Bia-
iyik)£ miał wie i f te święto Biało
stockiej Ochotniczej Straży Ognio-
* e i , która obchodziła w dniu tym 
dwudziestą cztfartą rocznicę swo

j e g o istnienia. 
O godz. 12 tej na Rynku Koś

ciuszki 2gromad«it sfę; strażacy 
mraz ze swoim ukoet 
raendantera p. Marituse 
wodzcami oddziałów, 
.-ówniet Straż Ogniowa 
: delegacje Ochotniczyc 
>gmo*ycb zf Bielska,, 
Supraśla. Stopniowo przybywal i 
gofc ie: del. Magistralo, pif. Staro-
ł t a , wtecstatosta, Kem. p i j i c t l po-
•> tatowej. Po pewnym j c~ 
przybywa w powozie p. We 

Nastąpiła "tradycyjna uroczy* 
»steść wt- i t ig dwudziestego czwar
tego gwt-źlz ia do drzewa sztan
daru B.O S.O." Pierwszy uderza 
młotkiem p. Wejewada pdesem 
kełfjf lO obe io i . ŁÓ nrazakom (naw 
zwi tka ,ich podamy) rozdano na
grody >'a zasiągi poniesione w 
dziele ratownictwa mter>ia i ży
cia «bywate!k poczem nastąpiły 
przemówienia, powitalne p. pre
zesa B.O.S.O. d m Siemaszko 
del. Msgistratu p. d-ra Ostromęc-
ktegfc, d t l . Bielskiej Och. Sir . 
Q g a , p. Wejn ł łe jn«, a wreszcie 
i p. tnt . L a d y * Kier. Państwo 
weflo Urzędu Ubezpieczeniowego. 

•Ostatni, zabrał glos p. Komen-
dgnt Markus, dziękując strażakom 
z* ich bezinteresowną prace, oflar-
r.«, Stra iy Miejskie) za życzliwą 
• s p ó ł ^ a c e . 

O g. I ppełn na sygnał alar-
ff-owy odbyła** ie próba sikawek 
B.O.S.O. i Straiy M6tjski<rt, a na

stępnie strażacy dokonali szeregu 
ćwiczeń na drabinach i, z przyrzą 
demi pożarniczymi. 

O g. 2 m. 30 wszyscy goście 
zaproszeni i strażacy zgromadzili 
się na beekiet, wydany przez 
B.O.S.O, ^ saii teatru .Pa łace ' 
zasiadło do stołów przeszło czte
rysta osób i popłyneja biesiada. 
owiana uczuciem serdeczności i 
wesołego nastroju. 

Wzniesiono szereg toastów. 
Pr7emawiell pp.; dr. Siemaszko, 
z ramienia p. Wojewody i p. Sta 
rosły, p. wpeestarosta Procakie-
wicz, dr, Ostromęcki , del. Słonim
skiej Straży Ochotniczej, p. Wolf, 
del. Bielskiej Str. Ochotniczej, p. 
Wejnsiejn, red. „Dzień. Biał." p. 
Lubkiewicz I Inni . 

Odpowiedział na toasty ser
decznie, w imieniu strażaków, 
dziękował p. Komendant Markus. 

Ma zakończenie powitał stra
żaków przedstaw, red. .Dos Naje 
Lebn " p. Goldman. 

Podczas biesiady przygrywała 
orkiestra dęta BOSO. Goście ba
wil i ste. znakomicie, podejmowani 
suto przef gcścinnycl j gospodarzy. 

Pięknej szlachetnej instytucji 
życzyć należy jaknejświetnjejszego 
rozwoju. Keźda rocznica B.O S.O 
jest naprawdę świętem dla Białe
gostoku, telóry i y w t dla niej naf-
wyfszą sympatją i jest 2 niej 
dumny. . 

B. O. 5- O. dowiodła, co może 
zrobić dobra wola I sprężysta or
ganizacja. Jest to może najżywot
niejsza instytucie, niosąca bezin
teresownie I of iarnie pomoc miesz; 
k a r k o m naszego miasta w walce* 
z żywiołem "niszczycielskim ognia. 

List z Gdyni. 
Ze wt ty$ tk ich B»łeftcowoscł na 

petaia? brzegu—tett bezsprzecz
ne najładniej pcfo iona t l d f n l a , 

Zaciszna mmk» gdyńska z 
A^dcłt t t roo z w ł k m f t a AoM. zna 
«aae«tf w<*nl«»lefrt«mi—jest za-
tez^leczeoa ©d wichrów zachód-
och I północnych. 

T© i ^ t w e dziw. * e Odynia w 
t^|..roc»oy»ft m o n i e na polskim 
bumu ta imaie pierwsze ailejace. 

L ł^ t i fc p«cią},i p f fywutą c c 
r * f i łwych I t tB i tów, którcy, nie 
• f H f , p(, detentncin poamklwa* 
o * *a m;ewkao i t fn - -opBi2C|ać 
•a-ttą ar< t ay ZAk^trk. 

Elegancki*- t yc ie konctnt fUie 
*~ą * .Rmtrtut* — p^ns)onacie, 
•*«4; i i<- tym w Mf$ąz^m roku 
pttet. Tu w. *->i<^Bi f ! # o s * k ł r t — 
i * AJWO - t w » i i p n fc . t r t f . K g . 
• ła fca* . >*erw«tym g całago n r -

, « * t «tU f i f tWkłwManyth « c*{4-
% * a » " mi p^Mtatfionych p»«e* 

M i Wliiłwti—pnstiwcy 
w MM. 

Pol. Stron. Ludowe (Witosa) 
przypomniało sobie u włościan-
stwte, a ze to wybory •• na nosie, 
rozpoczęłoj grasowanie od mia
steczka do miasteczko. 

Robotę piastowską prowadzi 
generalny instruktur piastowski 
PołakldWlct, przysłany prze* wito-
sowców z Warszawy. Obok a nim 
występuje dobrze znany i dosta
tecznie skompromi t iwany p. Dufrda. 

Panowie cl rozpoczęli pracę 
wspólnie z socialistami w Białym
stoku, gd i ie na wiecu p. Ourda 
.durdz i ł " z soetelutsui l Puźaii iem 
1 Pudlarzem w niedzielę, dnia 
13 b. m. 

15 b.m. we wtorek, p. Durda 
z p. PoJakie»i :zem i jeszcze ja
kimś sociałem odwiedzi l i Wasil
ków, gdzid urządid i .wiec. Prze-
mawial i jak zwynls w sposób de
magogiczny, zachwalając ewoją 
partię. 

Ks. proboszcz Niedziałkowski, 
ffidiąc u siebie wiecujących 
szkodników, Którzy uslłuią pociąg
nąć włościan swbją demagogią i 
kłamstwamf, zainterpelo*ał mów
ców, jak io mogą tyle mówić o 
krzywdzie chłopa c i , . których 
stronnictwo ma g'zes'.ki takie na 
sumieniu, jak dojlidzka afera, 
spółki leśne 1 t. p. 

ftgitatorzy stropił! sią, a wtedy 
zabrał glos przybyły z nimi jakiś 
socjał. Rzucał gromy na polskie i 
katol ickie duchowieństwo, pokazy-
wał'gazetę* w której rzekomo stoi 
napisane, że duchowieństwu nie 
wolno polityką sic zajmować. Cze
go c i panowie nie opowiadali da
le j . Była tu i burżuazja i obszar
nicy i czarne sutanny. 

Na zakończenie ;||odne to to 
- warzystwo otworzyło zepisy na 

członków, ale nie wiele głupich 
się znalazło. Za blisko są Dojlidy 
1 zb j t dobrze wszyscy wiedzą, cze
go są dzisiaj warci piastowcy, 
chcący oszukać lud nasz do współ-
ki z socjalistami. 

Gospodarz. \ 

.Warszawskie t o w a r z y t w o bodo
wy morskich oaad kąpie lowych* 

Przedsiębiorcza ręka polska 
stara ssę t a r a d i ł ć brakom rn ten -
kantowym na wybrzeżu po l łk łe tn 
I j e t ł nadtfeya, ze za lat ki lka 
mtet»cowośei tutejsze pofcryią się 
szeregiem #ty lowych domfców. 

Równte* nowo zawłątane pol
skie towarzystwo -tegiogt przy-
b r i e t n e j dba o ułatwienie .kanw * 
n ikaet morskiej z He lem, Sopo 
tami 1 Odan-łkłem—araprowadtajtic 
staiy ruch pasafcenki. 

Soboty okcł i budowy portu w 
Qdy« i są — młmp og ran i czen i 
hredytu—w pełnym toku. — l i e a 
bud 1 wy porto coraz więcej za : 
(.rtątitte polifcie umysły — I jest 
mdz ie ia , te ca l* i kt l«a Aocze* 
kamy się pi>r«i «tetne<ło, k»ót? 
md wzgtędftn technicznym 1 pn-
łemnoA^ło#ytn dordwua, albo i 
przewytasy Odansk. 

W tym ł u k u wykańcza t i e dwa 
pfowl*oryc f f l» m«łIa,—-oraa M d a -
{*• c i e t t r a w n l i , tartak, wtete cii* 
r-UA I wwr ł i fe fy mectoanlcswc. 

B i a ł y a i t o k 

SIERPIEŃ 

18 
Piąłets 

1 p i i i a k a l ą e y i a 
pracy. Do Białowieży potrzebni są 
zaraz robotnicy z własnemi na 
rzędzlami, f. j . z pi łkami 1 siekie
rami, do wyrobu drzewa opałowe-
jjo,- aa wynagrodzeniem 600 mk. 
od metra przestrzennego dębu i 
500 m*. od metra innego drzewa 

Pztt : + Firwiaa B. W. 

Jutro: Meriana i Rufina 
W. W. 

Wschód Uoćca o fi. 5 2^ 
Zachód o fl. f * 
Wsckod k ł . o u I.IJ w. 

» SJ.4.1B PP-

Marka ntenileck« znowu spadła p 
10 na 8 marek poł. i 

«- Pw l ra t ca l i • « ! ( . Mąka 
rtMCtirte p dro ła ła . Kupcy tłonsa 

liaihol »la«ywttŁRor-
skalę wrażeń praebyte «-
.p . Zakowa, i s ra tea t ta ła 

u l , Surazsktej. Wracając b-
do domu, zauważyła ia -

clenie, sr.ujące się 00 je j 
Kiedy p. Zakowa, 
>tetn z iawl t t ts t t i . 

— Itrtltt lafMtray 
• y . Na o n e f i a ł t z e j konferencii u 
Inspektora Pracy zosta ł . zawarty 
m ^ d z y robotnikami a fabrykanta-
rtii garbarskimi kontrakt, mocą 
którego robotnicy utrzymuj.) 60 
proc. podwyżki . 

— b l k w l l i t l a z l ra ika « l i -
a ra l i a . SirojK robotników w fu-
bry«« Cytrona został wre»zctt» 
z !u * idowany . Otrzymal i urn 50 
proc, p o i w y t k ł . 

:hleba I słoniny dostarcza fir
ma po cenach rynkowych. 

Mieszkania własne. Robota 
stała. 

Robotnicy, posiadający wymię* 
ni one narzędzia, winni zgłosić się 
z paszportem do Państw. Urzędu 
Pośrednictwa Pracy w Białymsto
ku ul. Monopolowa 4, celem za
rejestrowania się i otrzymania kar
ty, upoważmającei do wyjazdu na 
robotę. 

— rtaWtlMMi opłaty " włic 
a lBn l cdą . Wiza niemiecka ku*»-
tufe obecnie 850 marek niem*ec-

— Sp raoa i l an i c p u c U k t e . Dn . 
Mt>. m. w lokalu szkoły .Jalduth" 
pnśei na Se&n 7. Bial< gostoku p. 
Farbsi tejn złożył sprawozdanie ze 
swojei drialalności W Sejmie. 

— SmicrKlaoie. Od dnia 16 
do 22 lipca w Białymstoku umarło 
18 osób, z nich 12 mężczyzn i 6 
kobiet, (9 dzidcl) — 5 żydów, 15 
chrześcl'a-1. 

— Urad ie i r l i Od 9 do 15 lip
ca urodziło się w B alymstt.ku 35 
dzieci, z nich 25 chłopców i 9 
dziewcząt, ślubnych 29, nieślub 
nych 6. . 

— Naleiy Mleiit W ogrodzie 
miejsRim znajdują się dzbanki do 
picia zupełnie stare i zardzewiałe. 
Czy nie raożćaby było kupić nowe? 

— r o ł a r od ndeneala piorunu 
Dzień jubileuszowy B.O.S.O. ze-
i.ończył się nadprogramową nie-
sped lanką. jakgdyby dla uzupeł
nienia i tak' iuż bardzo bogatego 
programu. - ! 

Oto o gqdż. 1 w nocy z 15 
na 16 sit r p i j a br. wybuchł pożar 
w fabryce Koi i imichai i , zażegnięty. 
przez isk ię piorunu. Pożar rósł 
gwałtownie, pierwsza bo Wiem za
paliła się przędzalnia, gdzie byty 
nagromadzone w oużych i lościach 
suche i łatwopalne materjały. Po
mimo późnej ptrry nocnej wypa
dek z i s i a i natychmiast s iostrze 
żony, dzięki czemu obie miejsco
we straże O g . i j W e : , Miejska i 
Och j tn i cza otrzymały W porę za-
wiadf i in ieni* L- natychmiast po
spieszyły z pomocą. Wdrożona 
z niezwykłą cnergją eUcja ratun
kowa w kllKU godzinach zl ikwido
w a l i pożar, oi f i la iąc znaczną 
cza ić zagrożonego kompleksu. 
M imo to straty sięgają wysokoś
ci k l i ku mil jonów. 

Rzecz s4c*ególna, źe jest ,to 
już drugi wypadett pożaru od pio
runa, który [nawiedził zakłady fa
bryczne pp. Kum.nlchan. 

— K r a k b . - w D 'a I jBHok i i ! ' 
Staraniem Z* iąznu Strzeleckiego 
publiczność ', białostocka będ i ie 
miała sposobność przyglądnąć | i ę 
grze w j- iUę nożną jednej z naj-
leps iych drużyn sportowych, 
.W is ł a " z Krakowa. .Wis ła* przy-
je idża w komplecie ze słynnym 
bramkarzem) Wiśniewskim, które
mu publiczność stekKolmska na 
zawodach POUKB—Szwec ja i go -
towate niebywaią owację oraz z 
Reymonem I Śliwą, reprezer 
cy jnyml graczami Polaki Kral) 
wa, Ha prawem skrzydle 
słynny Dane, którego publ icz i 
lwowska zniosła t boiska na 
kach Ponisważ puul ic iność 
(ostocka pod Względem uś» i 

nte atol 
mamy nadzieję, 

go i c l >m krakow* 
gorące przyjęcia. 

w sobotę 19 bm. 
m. pociągiem po* 
k-ody odb>dą się 

dała 20 sierpnia, 

pospiesznie otworzyła drzwi spo
strzegła dopiefo już zupełnie wy-
raźnie k i lka mężczyzn, którzy na 
le j widok rzuc i l i ' się do ucieczki . 
N leotza i ł i waae odkrycie pod i latało 
jednak bardzo silnie rm nerwy 
pani Żako we j , ta bowiem straciła 
świadomość. 

I ta zaszły wteśrtle wypadki , 
zasługujące na uwagę. 

Inwądenci, zaskoczeni powro
tem gospodyni i znajdujący się 
już w Koniecznym odwrocie, w i 
dząc omdlałą kobietę, bez chwil i 
namysłu pospieszyli jej z pomocą, 
a ocuciwszy, oświadczyli jej ze 
skruchą: 

— Niech się pani uspokoi. 
Przyszliśmy ' t y k o po chleb, bo 
jesteśmy głodni. 

Przykry tt-n wypadek zakony 
czy i się ku obustronnemu zado
woleniu. P. Zakowa nie poniosła 
żadnej szkody, a włamywacze 
odeszli nasyceni. 

— r ioruB w (owanysIwlE „L I 
• a i Chejl lm". Onegdaj piorun ude
rzył przez wentylator w»podłngę 
towarzystwa „Linas Che| l im" . Ofiar, 
w życiu l u d k i e m nie było. . 

— Z i nsdutycle alkoholu ; p v 
rządzono protokuł przeciwko M 
Miler«ztejnowi (Krakowska 18), 
W. Pert hztejnowi (Brukowa 13) 
P. Lt fs?yco*i (Sosnowa. 78 j . 

— rula]tBi i iy handsl sadką 
Policja zabrała d n i i 15 b. m * 
sklgpie spożywczym Szmacha 2t> 
butelek vvódki 1 66 sziuk papie
rosów. 

— Kradzież tu ulicy. Na ulicy 
L'powej skradziono wczoraj Cha-
imowl Mislewskiemu z k l tszem 
pugilares 1 15000 marek. 

mienia 
ostatnłem 
sympatyczn 
kitim zgu 
Wu ła przyje 
o god i . 23 ; 
sai tszuyin. 
w ntedi ie lę, 
o god t . 5 te), bez względu na 
pogodę na o d n o * l m m M i k a 
w Hoszorach ks. Pmita 
p f / y u l . l i p o w e j . M imo wielnich 
kota ów c e r y N U 1 0 * u m o t l i w i a j | 
dostęp nawet n a j W t d i i e j ł i e i war* 

społeczeństwa. 

OFIARY. 
Od D. Samuela Sztuplera na 

biednych iO,000 mu. 

INFORMflTAD 
1 1 IprzBiByttwa-hinalawi V y 1 \ 

m . rao jo -a r . B l a ł a n o s t o k i a -

Rigazya dsmskieft aaraa A. 
lk(Z|, u',. Rynek Kościuszki A"i 3. Poie-
ca suknie, palta, bluzki, spódnice, iw-
tu«hv. f 

Ozlat 
B r a c i a G ł o w i r s s c y 

Rynek-Krtciuszkl M 9 
polecają: pici wszonędnych firm 

BŚBM, Untry, V la i . towary kolon 
(klnę, HąM Bi biay, wanilię, migda
ły, rodzeaki I rOine Zapachy. 
Mydła to«le.towe .Puls". 

M ^ r t ^ * * ^ - — - - * - ! * * - * * * - - * — * * * * 

fc 

B i u r o 

Canadłan 
regularna 

do Kanady I 
Załatwi bezpłatnie prośby: 

1) do Konsula celem otrzymania 
wizy Aaterykeńskle); 

2) do Urzędu Emlflracyjnetfo ce
lem otrzymania pasportu zaflranlcz-

O o i t s y H a n d l o w a t a 

W Białymstoku, Kolejowa » . 
296. poleea< koks Górnośląski, 

iTabne". bryktely węglowe. 
[Kieleckie, cement, gtpt, papę 
twą, oras witelkle malerjaly 

!»l» 
I. 
Od 

Lipowa Nr. i , I piętro. Poleca 
•ach konkurenc|r}iiy<;h 
wszelki* artykuły Spotywi 
Macjynla kuchenne, łetaii 
obuwie m<->kle, damikle, dii»c<naa, SkA 
ry podaiiwlane młakule. Wielki 
wyrób** »iklanych. Hull—DeiAl 

1 S k ł a d • ! • ! • » « • • « • • • , 
am_*tea^att^Jl^a MW* 

1 RYNEK Ky.^ClUSŻKl 15. 



Krawey. 
,- ttca^WMTAWMf tarta* 
cowria łamała #0)Słtawe( 

• m t t U l , Przyjmuje o\ — 
plarzci* > Weinsza w«#łt»w«, <>ra*§»BS- . 
ta, k ^ n y , tatra, sordnly, sw>Megi# 
ejwlpe I M d M K t aaterfałdw tftes-
njefc i pp. ktijanłów, *a wyfcwłpłae i 
MKniesee, wykonanie robót wicitó zloty 

^ Warszawa WIO r. krayt boooro-
wf, Meapeł 19B5 r. Białystok, a). Lip*-
wa dom Pachalskiego ^przec iwko S/>-
bora). Obttataiki Tśftamjmiią stę ai-
mieaaie i punktualnie. 

ta . z o. od 
PodffCMir-

e, ipoiecz-
• e , tacłiBicwe, rolnicie, muzyczne, pa
pier zaszyty przyb. i mat. pism. księs' 
bucJtatter. i •*. A Htrrt. d* 0 

. _ , _ . — _ 8. A. (Traaaport Polaki:) 
Kop. zakład Mb. 100,000,009 Łilatwui: 
traniDOCtcwanie ładunków lądem i wod% 
* PMsfiStw'* ł za griDlca, ekspadycja, 
cieate, masazynowsnie. ubetp. transpor
tów, Mtrrarity, finansowanie zakupów, 

komis, inkaso. 

. (da vii. 
f.), (rynek J. Szaplro, fima MI. od< 

Kościuszki Nr. 4, ł?lef. 307. 
Źatazo, bjacha I arl. techn -budowlane, 

f Hi« wyroba Bartelmuso, wielki wybór 
naczyń kuchennych ' " 
Uwaga! Dla Stowarzyszeń Kwiniczycft I 
Kooperatyw ceny fabryczne. 

T e o h n i k a i elałt tr»yoznoaA 
I . Btfytkl-eałrkl I I-kl, Oddział Bia

łystok, Pfnek KotciuSzkl H 13, instala
cje tłMJhnłcrne, polecają pti cenach fab
rycznych: żarówki, elektryczne, maszyny 

samochody, silniki, pompy, 
dz. mosiądz, okucia do drzwi łowień. 

MMMM, Lipowa te. Ma§a-
•ęzklego, damskiego i dzie-

(uper.lory) 
do nleka 

Sp. techn. przrm, *• 
R. Goalyoki Cartrko I S - k a . 

I I . 

zyn o b u w i a i 
cii 

ul Kiliń
skiego, Płr. 9. poleca "skdty pdeizwja''* ^ 
chromowe, towar hambarskv |gi*m*y» 
k'afery. | »--

En»il}a. I 
Magazyn „Nowości Sezoaowa" dEwrfek-
cja damska i męska, uU Rya*k«ł£o<cttf-
azki / » 2, ., 

ł * BIAŁYSTOK, 
I K1HO-TEATR 

iflPDLbD 
t s S S S £ S @ S 

M Panie... Panowie... i Panienki-
Wspaniały romans filmowy w 6 aktach wykonany według wymagań ostatniej techniki z uroczą rodaczką 

M I R M A R A w roli głównej. 
BIAŁYSTOK. 

H K.no U | 
, O D E R - 1 Dziś 

aktów 
INDYJSKI GROBOWIEC 

Wiąlki pomnik potężnej miłości i nienawiści 7 aktów 
W rolach 
głównych: MIA^ MAY, OLAF FÓMSS, LYA de PUTT1, ERNA MORENA, CDNRAIMtfElDT, BERNARD CETZKE 

M n i l Zalril M i 
F. PREMSKIEGO 

w Grodnie, uf. Dominrkańska 18. 
(Rm» rnrittił M rata im.) 

P o s i a d a t z bladzi*' wielki > 
najśmlei^zj transport owtertaiów w 
róiaych. gatunkach, tak. firn krajo
wych jak i zagraniczajch, tak ró**-
r,;ez przyj omie obstalunki z atarer-

jalów fciesteii, 
Vyk.jii.nie bŁfdzo szybkie pj--.*ju-

Wteiki wybór gotowych pa't 'J-JMO-
wycn. rak tafikrch jaif i dam~nch. 
'»-] -IZ5 

ro^miaró*' iawsze <ia 
t a i * e dodatki do ma-

Q:BI feocracja i przeróbki. 
maszyn . 

•I wszystlsich 
l skład/ie e 

SZJfP., 

Zfgmuwt Bruzgo. 

S#—"l 

C h ł o p c y 
do sprzedaży i rozno

szenia gazet 

5W 

Doktór GunuiEZ 
Lecz. promieniami Rentgena 

a «. 10 1 1 4—t. 
kl»»*a >» 17 A « S 28—K 

h. Ł Kicielsso 
• i •—i 

! Leon Kryński 
i mm M M ifM wuwm 
I •tMfyott I iktrai. 1 

1 

;, i n sienie w i m 
czeje sic pasater na oHj-ctach 

^iDBitel States Lioes 
ffl '.» kotłujących pomiędzy Udoń&kiem— 
I n" | Bremą-JCherbo-jrjSłera i New Yor-
t Ą kiera. Okręty te Maiiowła wtasnoic 
W i Hiądu SIBŁÓW Zjednoctonycu. Do 
Ł« i dyspozycji p'Sf*?er6« fą duie, 
. ' - dobrze Wietrwne, pojedyłcie. I«b 

palączone kajtsty z wszelisirai wygo-
oraz pierwszorzędną tuchnią. 

Wszelkich l.iionr,8'i ii udzś-eiajt; 

SX I —i 

• i. 
UNITED STATES UW 
H CENTRALA NU PO*-S*Ęi 
!,i riWrtRsznwfl. 
Ą S e a a t o r B k * I * 2 8 SO. 

Bialyifoh.LipottaM 
LwOw Koicm«zkl 2, 
Bar«BOwicze; Elize|tka, 54 
i.omib Seaatortka 5. 
W lino: Wieika R7, 

(hotel Palące), 
dla C«»trełi i vsxy»tkicb od4»ł*tów: 

Adr.jeL „COLUMBUS" 

AKUSZERKA 
Grabek 

Daje 
a ŁUB) 

M l -««y 1 »8łft<alKy aa 
S r»a 

iaa aaaa aa ł p ajt. • • ! ( • « 

Dr. ritUł^ijtN!l\, 
b ordyBit<n Pwtiogmitlttogo Atalws-

jewtk i«i'o »zj>tlRt* 

) '.(U) «f ta. l i t atf M M 
i Mk 11 Ib, NiUBtacka.! 

tai 

1 Il» 

8-hlasowe filologiczne gimnazjum 
koedukacyjne 

Zelt§mana Lebcnhaffa i DereciyńsKicgn 
Bidrąc pod uwagą ograniczoną ilość wolnych 

miejsc fcre wszystkich klasach, Dyrekcja Gimnazjum 
ogłasza, jtż rodzice wszystkich uczniów (enic) powin
ni bezwarunkowo zarejestrować swoje dzieci w Kan 
celarji Gimnazjum w .terminie od 22 do 28 sserpnia| 
na rok szkolny 1922— 23 i wpiack wj i sowe za 1 
m i e s i ą c , 

Niezarejestrowenie sie. w oznaczonym terminie j 
jest r ó w n c w a i n e m z odejśc'em" ze szkoły. 

Egzarnina wste,pne do \vszyst|<;cli kias rozpoczną] 
sie. 28 S[erpnia. 

Podania przyjmuje sie w hancelirjl Gimna 
zjum (Slenhitwicia O codxiBnnie id 10—121 
rano. -'•>> i - i 

unu 
Szacki Zgubiono, kartę 

worania, 

339 

C h o r o b y 

gardła I nosa 
til.< Sienkiewicza 5 

przyjrhMje od 9—1 i A—T. 
B i a ł y s t o k . 26— 1 

po-
Wyd. w 

BislymMoku przez 
P.K.C. nal ipiię Cht-
iraa Cyrjlna frocz, 
1894). zem. w m. 
Trzciannem pow. Bla-
łailockieflo *il4 

Zgubiono paszport 
polski, na inrlę 

Maiki Efron zair. 
pczy ul, Sienkiewicza 
J"* ^ 5i_9 

dOWÓd 
W Ł-t osobi 

Leczen ie kk 
m 

g a b i n e c i e 

chorób głowy OMOTlJ) 

r e n t g e n o w s k i m • 

n. Zajadle 
»p«c. choróD 

i o ł ą d k a i k 
ul. Lipowa M l « i 

Domów 
prywatnych i h a n d l o 

w y c h « 
Hlyatłw, 

ll*iąnsv 

Ir. J. W1LEWSH 
ehsrasy flaiM,. 

uan i • # « « . 
(olwłettoafc cewki 

i ptchcrra). 
Rynek - Kcrfeiutiki 
N I M I , • — t • -

Aje»c • irwjątków i 
bypwtefc 

Tan. intntleffcj 5. 
Tetefcm 0. 

Ta*t« <io nabycta o-
koto MO ob,ekt.-,w, 

10—1 <7t 

rsBitraimy $ru 
mw paUtt. 

Sprsedan 
Blany, ul. Bar*-

nowłctka tt#*m 
mrt ]•_?* 

Xt 23 • kartę powoła
nia wyd. • Białymsto
ku przez t. K. 1). 
Croci 1896), I dowód 
osobisty wyd. w Bia
łymstoku pwez 5t«-
roata'*. i ,M< 

Tygle gM{|tOWn»Od-
few»i«e Noltetio. 

Psuaańaki. Wareiawa. 
Mar*£alko*ska W ?2 
t>l. 51—m 94 

Dnia ła vii i » rana 
wylninąl kanarek 

oknem. Kto latkawie 
iłuplc prosię (Wrócić 
do atpltala EpŁdeni-
cwega H. N. K. Mi I. 
ul. Wojtkowa, m M-
grodł, W 

mogący ztoiyć kaj-
c;e l,2tKi,0CO—ink. n» 
I-j godzin wieczorne
go tajęcia za wyna
grodzeniem 50,000— 
rak. m i e s i ę c z n i e . 
Zgłoszenia pisemne 
pod Firstenburg do 
Red. ,,Dziennika Gro-
diieńśkiego". 1TS 

Zgub,ono porttes 
czarny*, w któryrł 

znajdowało się 43C5 
ink, oraz tymczasowe 
jLaświadczenie demo
bilizacji wydane na'1 

imię Aleksandra De-
fisa. Pieniądze ;a-
rrzymiić! Zaświadcze
nie iwrócić, Grodrt"). 
Zamkowa 2. 512:17* 
n|^2~Tniasiące nau-
Wczain pisać zupei 
nie poprawnie po 
sku (gramatyka, 
nie listów) doro 
najnowszą . metrjd^i 
ipncjahiyra systemem. 
Oferty; „Nauczyciel
ki" do Red. „Dzleft-

.nika GroJz". '2—1 16* 
do 

no 
osobisty wyd. 

m. Narwie przez Sta
rostwo na Imię Ku-
liaiierza Grabow
skiego zam, przy ul. 

•Więziennej Jfe "!. 
520 

Hf gubiono, kartę po-
*-* wołania, wytr. w 
m. WyS.MazOwiecku 
przez P.K.U. na tniię 
flbrama-Szlomy nie-
lowickiego (rocz.. 
1W6) zam. we wftl 
Bobjnie pow. Wys,-
Mazowieckiego gm. 
Sztelmachowakiei. 

Zgubiono tymcia-
so*a zaświadcze

nie demobilizacji Wyd, 
w ni. Brzelciu-Litew-
iklm przez 20 p. A.C. 
aa Imię Stanimawa 
ityaa (rocz. 1^6) zam. 
w m. ;.at>ach przy ul. 
Fabrycznej. ">27 

Sr«Mtał«aaki«. 

Łeśmk sonaty łledm 
lat praktyki w la

tach państwowych i 
lata, z dobrani twia-

po K i 

'•łn I ta 

klwownlk l«k 
zfmksr, Ołartjf oro-
•tf »kt|4»t da Rad. 
Oitaa. 

VT$ _ -mmmmmi 
iO«. Mm WVlJ*n« wydaiif pri 

rat w Z«W glitrat 
m lwię Laizar Mlilar, 
x«a<«*ąkałego w t» 
bhidowłifc 810 

helnlii na 
wscodnuli Kratach. 
Zgtoszanla i Waninki 
|)ro*z<- po4*4 pod ad-

Praacltzek 
Wyatyaio-

Ctarfri*. 

Oras 
« siai 

ręcznych 
siana 10 sztuk 

sprzedaje PiWU Bim 
OroWBO, 

Brygldzka 7, %el. 247. 
Oględziny, waronM, * 
godzina 9—12. 166 

Zawiadamiam niniej* 
śzem, Ze z dniem 

2 sierpnia 1^22, eoł-
nelaio mama synowi 
Witoldowi Klukow-
skiemu, wydane w lis 
topadzie IS20, pełno 
mocnictwo do prowa
dzenia spraw ma)ą-. 
tkowych. 89«/lia 

Zgubiono tjmczaae 
we zadwiadczenif-

?rydaiic J ó z a f o w t 
N i e m c e w i c z o W> 
przez Starostwo Gro
dzieńskie w marcu 
1922. Mi 2615. 

S2D ua 
gubiono legliymac 
ie p ' " 

sty na a 
efa Ch 

S 
kc wajno-

ozW N»te4o<ftia]2 #allyM«r
 (,., l r„, mę. ; m •22LŁ? 

INNI „nayfc" m w ^irtt, Mn*iit mSimi 1IJSĘ™ K ^ a 
aprMUkMo:"al unię mko wajafkmMnaiay • MrtifMMM aatciy* ^ ^ r 

*" Jwa»t» La. um. go twa, « •.Kartel- zaa (aa^ajaltf i4i«» 
- • ••• • • • . . . . . . m^Ud^^^jf aflcar) 

>lskq, 
tarostwo Oro-

dzieAskle 6 lipca 1U30 

kradziono dowód o -
aobist) 

o Józef 
wskie.. 
go w Różunynstokę 
wydany przez Staro-
ttwo Sokolskie oraz 
zazaólenia aa rewol-
wer. • a a 8 / ł B 1 

tani.i ;«lo^a, 6 t S t 
geatae, iradatafo 

wzrostu, milej po-
wierzchnośei, brunet, 
ka z czarnemi ociy-
rtia pragnie poznać w -
calach matrymonjal-, 

paiyiznego kiiwalera 
na . dowiednkm sta-
••witka, Zgio&jcn»a 
tylko przy dołączaniu 
lotogr.tH, do Ked. 
Di lenniku G odi. pod 
lilnrami J. J Picr-
•jzcńłtwo maia wt»i-
skowi. Oyskracja za ' 

RzaCi trak-
powałM*. 

tmm 
pttf «l. L«|j©a<»#f j nit p0». SakolaUwgo-
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